ru 


KURIK 


D, 21. Kwietnia. — Rok 1841. 
Sroda. 


N 


Główny Medyk Armji czynnej, Główny Inspektor 
służby zdrowia w Królestwie Polskiem, Radca kol: 
Czetyrkin, 28go Lutego r. b., ża gorliwe i nieskazi- 
telne wssłużenie, w terażniejszej randze, przepisane- 

o przeciągu czasy Najłaskawiej mianowany został 
Radcą Stanu, ze starszeństwem od d. 18 Gr: 1339 r. 
730. Feldmarszałkiem Xciem WARSZAWSKIM, 
Namiestnikiem Kr:,wyiechali wczoraj do Pełersbur- 
ga: Syn Jeco Fligiel Adjutant N. PANA, tudzież 


. Pułko: Gwar: Uszakow, Radea Stanu Czetyrkin, 


Rotmistrz Gwar: Keklemiszew, Radca kol: Oczà in 
— Zainierzono -ustanowić komunikacją regularną 
statków parowych między JH/arszawą a Gdań- 
skiem, tak dla przewożenia towarów iako'i podró- 
żnych. Pierwszą padróż na probę wykonał w tych 
dniach statek parowy mniejszy. Dnia 12 b. m, sta- 
WR w Gdanski: Żegługatrwała dni 5,licząc w to 
dni 2, z których iedea strawiony był pod Płockiem, 
a Żgi pod Toruniem. Statek parowy zawiózł ma- 
chiny dlu zakładów w Ciechocinku, a wrócić ma 
4 towardni z Gdańską dla itupców tutejszych. — 
Pozostały Mąż wraz z Córką i Synem po Ś p Mag- 
dalenie.» Sa palskich Fraas, onegdaj zmarłej, zap: as 
sza Krew nych, Przyiaciół i Znaiomych, na wypro= 
wadzenie Jej ciała z Rościoła dolnego Sgo Rrzy- 
ža va smętarz Powąskow ski, dziś 0 godz: Atej po 
południu odbyć się maiące. — Stroskana Żona i po- 
zostałe Dzieci, Wnuki i Prawnuki po ś.p. Janie Do- 
rantowiczu, Obywatelu tutejszym, onegdaj w wieku 
życia lat 84 zmarłym, zapraszają Rrewuy ch, Przyia* 
ciół i Znaiomych, na exportację uwłok Jego z Ra- 
plicy XX. Reformatów, na smętare Powązkowski 
jutra o godzinie 4tej z połud: odbyć się maiącą. — 
Stroskaaa Famiija po Ś. p. Ludwice z Cieszewskich 
Roemer, zmarłej wczoraj w 24m r. życia, zaprasza 
Krewpych, Przyjaciół i Znajomy ch na exportacją Jej 
zwłok x domu przy ulicy Grzybowskiej Nr 1019, 
intro o godz: 4 po poład:, na smę: Powązkowski. — 
Józef Kleczkowski Patron przy Tryb: Cyw: I. Inst: 
Gub: Mazowieckiej, przeniósł mieszkanie do Domu 
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Jutro, ŚŚ. Soter i Raj. 


W. Piotrowskiego (dawniej Roeslera) Nr 451, od us 
licy Senątorskiej na gie piątro, nad Magaz: Mebli. 
za KsięgarniaF. Spiess i Spółkiodebrała nowe dzie» 
ła: Mec herzyńskiego Prawidła pisania; Kraków 
1841, 21.3. Treść nauki Chrześcjańskiej, czyli 
Święte Prawdy Wiary, "które każdy: Chrześcjanin 
znać, wierzyć i według nich żyć powinien, Cała 
ta treść nauki iest drukowana na jednym arkuszn; ec- 
na gr. 24.— Księgarnia Zawadzkiego iW eckiego 
odebrała nowe dzieła: O moralność: dla Kobiet 
„przez Antorkę Pamiątki po Dobrej Matce; zł. 6. 
Dwie epoki mego życia przez młodą Polke; $$ Kra- 
kówI841; zł.4gr.15. Rozrywki untysłowe; 14.6: 


Dziś w czasie Wieczoru muzycz: w Złesurste Kupie.. 


chiej, będą wykonane: Arjana Baxyton Donizelte- 
go, wykorana prze” JP. Daanstrom przybyłega 
z Włoch Spiewaka. Warjacje na skrzypce Majze* 
dera, wykonane przez A matora. Duet na tenor $ bass 


z Gabryelli Merhadantego, wykonane przez TER 


Teichmann i Dannstrom. Årja z '[orkwato Tassa 
E P > 4 


Donizettego,wykonana śpiewem p.JP.Parnstrom; 


las 


Melancholja na skrzypce; wy konana przez Amatori, 
Niemiecki Romans Schuberta i Romans Włoski 
Merkadantego śpiewave przez JP. Dannstrom. — 
Wezoraj w Wielkim Teatrze przywołani, po átym 
oddziate Korsykanki 3Pani Halpert, po ukończe- 
niu Taż i JP. W erowski. — Kurs wczorajszy : Dm- 
perjały ross: zł. od 34 gr. $do 34 gr. 12. Dukaty h. 
zł. od 19 gr. 16 do 19 gr. 18. Listy zast: nowe zł. 
od 96 gr. 20 do 96 gr. 25; kupon zł. | gr. 977. 
— Do dzisiejszego Kurjera dołącza się Prospekt na 
dzieło p. t. Dzieje Starego i Nowego Testamentu. 

Z Kalisza.— Rzadko u nas zjawiaiące się muzy- 
ki kościelne w komplecie, dały powód P. Lange 
Nauczyciełowi muzyki i śpiewu, do niworzenia fn- 
stytutu muzycznego, którego piękne usiłowania i 
zdolności mogliśmy oceniać, iak w zeszłym roku 
przy wykonaniu Orętorjum Siedmiu Braci Spiących 
Lówego, tak i w tym roku przy abchodzeniu SŚwię- 


tych Grobów ZBAWICIELA. P. Lange przy po- 


4 i 


~ 
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mty Artystów i A matotów, był w śtdnte wykonać 
Wielkie Oratarjam //ajdena Siedmiu Słów CHRY*: 
STUSA; w Rościele 00, Reformatów, å żebrane 
tłumy, pobożnych, przeięte religijną czcią dla Swię< 
tej pamiątki śmierci JEZUSA z pódziwieniem usły- 
szały, iakby ieden wzniosły utwór Złajdena. J. Ś. 

W dniu 5 Marca r. b, Józef Golian, Naczelnik 
Urzędu Pocztowego w Pioźrkowie, Kawaler ótderi 
Sgo Stanisława 3ciej kli, połóżywśzy 25 lat 
hajgorliwszych zasług w zawodzie Poczto:, tknięt$ 
apoplexją i pataliżem, pomimo Śpiesznego ratunku, 
po ćciażgodzimiej chorobit przeniósł się do wiećznóć 
ści w 47 roku życia śwoiego; pozostawiy szy Żonę 
wraz z lOgiem dzieci nieletnich pogrążóne w nieu- 
tnlonym żala. Luho dż ñadto przekónany iestem © 
tierpieniach iakie ponosi pozostała fdmilja po str4- 
tie najlepszego Męża, Ojca, Opiekitna tyłu Sitrat i 
Dobrodzieia nieićdnej familji; bo któż, ktokolwiek 
znał si p Józefa Golan, odmówi mu świetnej pó- 
chwały; naiaką sobie w tak krótkiem pożyciu na tej 
ziemi zasłużył? a tem bardziej, kto szukał w Jega 
Osobie pomocy. Niestety! zaledwie zjawiłeś się 
, hiosąe swą dóbroćzyńńą ręką pociechę tylu nieszczę- 
śliwym, a iaż nieubłagańa w swych zapedach śmierć 
pasma dni Twego przecięła; Doznaiąc i ia po tyle- 
kroć dobrodziejstw ze strony zmarłego, żamidst cieš 
szyć się Jego świetnem powodzeńićm, dziś Jego moż 
giłę skrapiam łzami prawdziwego smutku. O! iakże 
kmutne iest przestatzenie człowiekd. Wdzięczność 
iednak iaką óddychałem ku Ś. p. zmarłemi, i dziś odź 
dycham dla Jego Familji, powóduią mnie do tego pó- 
dania; a Ty Szańowny Cieniu zmarłego! przyjmij te 
kilka wyfazów nie za próżną eliwółę ale Czysty dlhig 


wdzięczności. Ty ulochani zmarłego Żono, uspokój 


się poślracie najlepszego Męża, í wy kochane Jegó 


Dzieci i Zięcin po stracie hajlepSzega Ojca, nie utyż ` 


skujcie na wyroki PRZEDWIECZNEĆGO, albo: 
wiem te są niedocieczdne: Wańi zaś czełgodni Przyż 
Sdciele, Koledzy i Podwładsi dziś iuż w gróbie spó- 
| kzywaiącegoimieniem Jego składam dzięki za Waszć 
bzczert serca ż jakiemi przy oddaniu astdthiej i näj- 
šmutniejszéj przysługi ókazaliście się; które chciej: 
tie przyjąćiako od wdzeięcznega Zmarłemu ea dobro- 
dziejstwa, a Wam zawsze dobrze życząćego. G. FP. 
s LJ 


J 


— 


o Ańglja. — Flota przy *yżpie Afd/cie gołówa 
iest na pierwszy rozkaz adpłynąć dd Stanów Zje- 
dnoczhnych. — Z wyspy Zante donoszą 6 powtórz, 
nem trzęsieniu ziemi zaszłem tamże 26go z, ma 
które iednsk nie było tak gwałtowne iak 30go 
Paździer: ri z. W yèpä tyle ucierpiała iż mieszkańcy 
może będą źmiisżeńi ha zówszć ią opuścić, — Ceny 
Łbóża zniżyły się niećd wA nglji, (toż i w Nietiezech); 

Chiny. — © wypadkach które paprzedziły za: 
warcie traktati z Gubernatórem Kzszyż, dónoszą 
pisma angielskie 9go Styezi: Kapitan Elot znużo: 
hy przewiekaniem się układów, postanowił rozpa= 
tząć altak na warównie Bokkt Żygrys (paszczy tyż 
grysiej. . 700 keapoiów, 200 żołnierzy ćuropejsk:; 
tudzież 400 majtków i żołnierzy macyharki, w 3ch 
statkach parowych pod dowództwem Majora Pratt; 
wylądówali pod %arownią 7sżuen Pi; iednocześ 
Śnie flotylla złożona z okrętów woiennych Kaljo? 
py, Larny i Hyjacytta rozwinęła ogień drmatni 
ha baterje dolne, zaś statki parowe Wemeżysi Kró- 
lowa, żińły grańatami na wieżę Druga- RE 
stała zdobytą; Ańglicy dzielnie utrzymywanym 0* 
gniem karabinowym ódegnali Chińczyków öd armat; 
tak iż w 2 godziny cała warowania wpadła w ręce 
Anglików. Wielu nieprzyiaciół zabiło się w chwis 
li, gdy chcieli fatować się skokiem ż wysokości: 

£rańcja.—Spodziewaią się zatrudnić 30,000 roż 
botników przy prneich warównych około Paryża, = 
Xżę Decazeż (Dekaz) charował niebezpiecznie. Je- 
go teść Hrabia S.£uläire (S:Oler), może z tej prźy* 
czyny nié przyjmie oselstwa za granita, ale będzić 
mianowany wielkim Referendarzem Izby Parów. — 
P. Kolómby Szwagier Pana Że Bermudez, wyież 
chał na spotkanie Królówej Krystyny. — nfanci 
Bynówie Don Francisżhade Paula skofńiczywszy 
hauki w Rolegjim Ż/enryka IP gó,równie iak Xtwó 


' Orłeańscy, wyiechali 9go b. m. z Paryża nwiedzą 


iłepartamenty póładniowe, później udadzą się do 
Belgi, Hólandji i dAhglji. — W ciągu Marca 
skonsumowano w Pazyżź 62] wołów, 1527 krów; 


5309 cieląt'1 34,657 owiec obliezano; Fe dkiżnnić 


ż konsimuią w Paryżu 1 60,660 funtów mięsa, nie li- 


cząć do tegó wieprzowiny i drobin; zażem na ludność 
900,000 dusz, wypada pó ćwierć funta na osobę 


- 


— 


dziefnie: Tesli więc która ośólia zjada dzieńnie pół 
funta, inna osoba pości. Niechże o tem pamiętają 
pasibrzuchy, którzy w wspaniałych restauracjach 
paryzkich ńasycaią Się nie myśląc o głodzie innych: 
— Biskup A/gieru pósłał do Abdel- Kadera Araba 
celem wyiednania uwolnienia niektórych ieńców frans 
cuzkick. Emir przyrzekł 300 ieńiców odesłać; wzaż 
iem znowti Jenerał Bugeaud (Biużo) przytzekł u- 
*olnić wszystkich ieńców arabskich (7), — Załoga 
w Mostaganem wykotała wycietzkę dla poskrómie- 
hia Medgierów, w wąwozie nad Sżelifem niespoż 
dzianie garstka Francnzćw napotkała znaczny od- 
dział iazdy arabskiej; Dowódzca nie chcąt wdać się 
w utarczkę z siłą przemagniącą, cofnął się w iak 
Kajlepszym porządkn. Attak z strony Ařabów z0- 
stał szezęśliwie odparty. — Rząd franctzki zanież 
eha? dalszych zakupów koni w Sżwajcdrji. 

Hiszpanja, — Wszysty z najwyższą niecierpli- 
*rością oczekuią na skutek wybóru Reiencji. Espar- 
tero od kilku dni iest zaięty ciągle naradami t przy- 
iaciolui, Na obradach Kortezów narzekano na dzia: 
łania teraźniejszego Rządu. Młodej Królowej Zza: 
Belli wypłacaią tylko cią część pensji przeznaczo* 
hej ź dochodów Mórony. z 

Turcja. — Duch rókoszü oftrnął całą Mezo- 
połamye, zamordowana urzędników Sultana, rorbro- 
iono milicję i zaczęto nawet mówić o ogłoszenia 
tej prowincji iako niezawisłą ód Porty, Główne 
siedlisko powstańców iest, miasto Djarbekir; tu 
rożsięno bajkę; że cały Stambuł zostat wysadzo- 
hy w powiełrże (!).—= Suftan ozdrowiał nieco 
t swoich częstych słabości nerwowych; Lekarze u* 
czynili mu usilne przedstawienia, a Monarcha po- 
stanowił przez 2 miesiące żyć skromnie, — P. Gui- 
zot (Gizo) ofiarował 10,060 fr, a P. Pontoiś 
(Pontua) 2,500 fr. dla Maronitów dotkniętych 
klęskami wojny syryjskiej. Te dary równie iak 
wstawienie się Posła francuzi, za polepszenićm lo- 
su Rościołów w Palestynie, dáwiğnęły niċo osła- 
biosy wpływ Francji między góralami Ďibanti. = 
ibrahim Basza ozdrowiał zupełnie z swoiej nie: 
bezpiecznej choroby. 

Rozmaitości. — Barometr teybawcą. Rapi- 
tan Oldrey Dowódzca okrętu woięnnego Hyacyni, 


r 
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znajdował się iógo Sierp: 1851 r. niedaleko Bars 
bados. Nicho i morze były przez dzień cały tak 
spokójre i czyste, iż zmysły zachwycały się na ich 
widok,a wieczór cichy,przyiemny wezwał wszystkich 
do miłego spoczynku. Kapitan nasyciwszy wzrok 
swój zwierciadlaną pówierzchownią wody i lazurem 
bezobłocznego nieba, udał się potem na spoczynek 
do kaiuty. Obok sofy wisiał barometr, P. Oldrey 
przypadkiem zwraca na niego oko, i spostrzega 
z zadziwieniem, iż kolumna z. hardżo spa- 
dła. W kilka chwil później spogląda znowu, mera 
kurjusz spadł ieszcze niżej. Kapitan śpieszy na 
pokład, ale pogodny wieczór uśmiecha .się ieszcze 
wokoło, zdawało się więć iż merkurjusz kłamliwą 
przedstawia wróżbę, I że zasnął iak istota orga 
niczna. Rychło iednak obawa wzięła górę, baro- 
metr nie mógł mylić, chyba coś nadzwyczajnega 
przysposabiało się w natarze. Kapitan woła piers 
wszego Porucznika i opowiada mu swoie spostrze* 
żenia, a chociaż żadnego obłóczku nie widziano na 
całym przestworze, Majtkowie musieli iednak przy= 
stąpić do środków ostróżności, iakby przed wybne 
chem najęwałtowniejszego orkanu. Oficerowie È 
ludność wypełniali wprawdzie wszelkie dane zle- 
cenia, mniemali wszakże, iż Rapiton musiał tylko 
marzyć o burzy, i dla tego dał swoim podwładnym. 
kurację na poty. Ledwo spuszezono żagłe,łedwo roza 
wiązano liny, Żywioły nagle inną przybrały postać. 
Wicher straszliwy hajprzód w wyższej zaszumiał 
sferze, potem spuszezaląc się coraz niżej i chyżej 
zamącił morze, iakhy chciał iego fale rozpłataćl 
najgłębszą otchłań odsłonić. Fale i chmary zakis 
piały pospołu; pierwsze ołbrzymie barki strzeliły 
do góry, drugie ziały ogień i pioruny. Gdyby o= 
kręt w pierwszym został stanie, inżby zdrnzgotał 
się na drobne tzęści, alboby padł ofiarą co chwila 
roztwieraiącej się bezdennej paszczy, Lecz dzięki 
przezorności Kapitana, okręt Z/yacynt po 2-go» 
dzinnej okropnej waleć zawinął szczęśliwie do za» 
toki Barbados, dune okręty w tym dniu fatals 
nym zniknęły na wieki 
_ PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Paprocki Teod: Prezes z Żyżyna; Załuska Amel Pea, 
z kazish; Kwiatkowski Mich: Sędzia N. J. z Radomia; 
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Bębowski Józ: Sędzia N. J. z Smarzewa; Pigłosiewicz 
Jan Sędzia Appel: z Sejkowic; Wiesiołowski Jan Sę- 
dzia N. J. z Rysin; Łubieński Tad: Hra; z Wiskitek; 
4ubieński Henryk Hrabia z Guzowa. 
SZARADA. 
Pierwsze, trzecie, po winie nie smakuią wcale, 
Ale 
Drugie, trzecie, przy winie lepsze niż przy wodzie, 
A wszystkie były niegdyś i znowu są w modzie. 
(Żeszła Szarada Zamiłowanie). 
DBONEKSEENKA. 

W d. 19b. m. skradzianą została ŁYZKA wazowa z cy- 
fra M. R. Uprasza się Szanowną Publiczność i wszystkich 
Złotników, gdyby takową w czyim kolwiek bąć ręku do- 
strzegli takowego przytrzymać, i raczyłi łaskawie donieść 
do handlu Gliicksolina w Im Sklepie pod kolumnadą, za co 
mprócz wdzięczności ieżeli żądać będzie i nagrodę otrzyma. 

e Gdy przy tegorocznym tak ogólnym po- 
morze Owiec, nie ieden z Obywateli ży- 
E czyć może założyć u siebie nie wiełkim 
DER kosztem początkowy zakład gromady czy- 
stej krwi MERYNOSÓW, niam zaszczyt uprzedzić że 
w Gwczarni krwi hiszpańskiej w Zegrzu Ba trakcie bi- 
tym Kowieńskim, mil 3 od Warszawy, nad Narwią 
jest mniej więcej 60 sztuk matek starych na przedaż 
po złp. 18 sztuka. MKtoby życzył ie zakupić, zechce 
na miejsce zjechać przed sirzyżą dla przekonania się 
naocznego o gatunku wełny, aopatrzywszy ie swym 
znakiem. natychmiast po strzyży będzie mógł ie ode- 
brać. AXześopolski Komisarz Dóbr Zegrza. 

ktoby życzył sobie iechać wygodnym powozem na 
współny koszt do MOSKWY; raczy zgłosić się do Ho- 
telu Saskiego pod Nr 55 stancji. 

IT Skradzionó w dniu 19 b. m. z południa z Stancji, 
ZEGAREK srebny cylindrowy, mający obwódkę złotą, o 


miu kamieniach, na cyferblacie srebrnym znajduie się in- - 


śexik skazujący sekundy; oraz KLUCZYK złoty emaljo- 
wany na sznurku zielonym iedwab:, Zgi sznurek siatkową 
robotą obrzucony pacioreczkami złotemi, Nr Zegarku 
zdaie się 3,540; ieżeli takowy zostanie dostrzeżony, niech 
raczy wynalazca odesłać do przełożonego Klasztoru XX. 
R eynitarzy przy ulicy Solec w War:, za nagrodą zł. 50. 
j Jeżeli kto z PP. Właścicieli życzy sprze- 
dać w Mieście Warszawie DOM wartuią- 
cy od 30,000 do 40,000 zł., pod warun- 
me ” kiem przyięcia w części przypadaiącej mu 
pależytości Bomu murowanego sytuowanego w Mieście 
Lublinie, wartuijącego około 12,000 zł.; w takim razie 
dla bliższego porozumienia się i zawarcia nkładu, raczy 
zęłosić się do Skłdu Świec w Domu P. Karola Scholtze 
prze ulicy Przejazd pod Nr 647. 
TZE. 100 Nagrody otrzyma ten, kto odda zgubioną 
w dniu 14 b. m, AGRATFĘ złotą, l2tą mniej więcej Ka- 


mieniami ozdobioną. Oddawca raczy zgłosić się do pa- 
tacu, Branickich na Nowym-Świecie, w korpusie po le- 
wej stronie na pierwsze piątro. 

Jadącemu onegdaj wieczorem Krakowskiem - Przed- 
mieściem, między Kościołem Sgo krzyża, a ulicą Kró- 
lewską, wypadł z dorożki ALMANACH -PARYZKI z 
drzeworytami. Wartość dzieła iust 25 gr. Kto odda 
do Drukarni Kurjera, odbierze nagrody złp. 2. 

Kloby miał do zbycia mało używany 
WORTEPJAN, ale w dobrym stanie, ra- 
czy się zgłosić do Handlu Nut Muzycz: 

* P. Klukowskiego przy ulicy Miodowej, 
w dómu Kochanowskiego pod Nr 464. 

Komora Konsumowo- Składowa w Warszawie. — 
Podaie niniejszem do wiadomości Publicznej, iż pozo- 
stała partja. IGIEŁ podług zniżonej taxy, tudzież in- 
ne Towary na rzecz skarbu skonfskowane, sprzedane- 
mi zostaną przez Publiczną głośną licytacją więćej da- 
iącemu.  Kitytacja ta odbywać się będzie w dniu 10, 


` (22) Kwietnia r. b. od godziny 10tej z rana do 2giej 


z południa: w Zabudowaniach obecnie przez Komorę 
Koasumowo - Składową Warszawa, zajwowanych, pos 
kommisacjatskiemi zwanych, przy ulicy Elektoralnej 
pod. Nr 750 i Shisytuowanych; i w dniach następnych, 
aż do zupełnego wyprzedunia, z wyłączenieny świąt 
kontynuowaną zostanie.— W Warszawie dnia 3 (15) 
Kwietnia 1841 r. Inspektor Iszy Byrygoiący służbą 
Komory, Zarnowsłi. Za Sckretarza, FH yrzykowski, 

> Dnia 19 b. m. w przechodzie z ulicy Grzy- 
bowskiej prez Graniczną, do Suskiego 0- 
4 grodu o godzi: 11 zrana, zginął SZPI 
CEK średniej wielkości, biały, nieco tylko końce u: 
szek.i pod brzuchem żółtawe. Ktoby takowego po- 
siadał, lub wiedział o nim, niech raczy uwiadomić pod 
Nr 1020, przy ulicy Grzybowskiej, nař 2gie piątro, 
fvontowemi schodami, prócz podziękowaniai wdzięczno- 
ści odbierze przyzwoitą nagrodę. 


Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe 12 
TEATR WIELKI. Jutro 9 raz Małżeństwo taie: 
mne. SOQ raz Jenjusz różowy. ` RE 
Dziś w kawiarni nowo wyrestaurowanej obok Mens 
nicy na rogu ulicy Danielewiczow: i Bielańskiej Nr 646, 
wprost Hotelu Lipskiego, grać będą Pauny Znsman. 
Dziś w Kawiarni przy ulicy B'elańskiej i Tłómackiego 
w domu Lilpopa, familja Raderów ostatni raz przed wyo 
iazdem, grać i śpiewać będzie. i 
Dziś w Kawiarni w domu Baroka obok Poczty i rogu 
Trębackiej Nr 420, Panny Szerder grać i śióseć będę. 
Dzis w Kawiarni pod Kopciaszkiem przy ulicy Dłu- 
giej Nr 550, familja Grosman grać i śpiewać będzie od Gej. 
Dziś w Hotelu Lipskim, Panny Noires i Panny Leder 
grać iśpiewać będą od godziny Otej wieczorem. 


